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B e r l i n  1 .  G ru d n ia ,  — S tro n n ic tw o  dem okra tyczne  nie spodziew a się 
w ielkich zmian podczas zimy, ale natom ias t ma zamiar uzbroić  się na w io­
snę. Zgadzają, się na to daw niejsza li tografow ana korrespondeneya  i dzi- 
siajsza dem okratyczna ko rrespondeneya .  Ostatnia tak dzisiaj m ó w i:  szczę- 
s'ciem je s t  dla dem okratycznego  s t ronn ic tw a  w  Niemczech, że teraz je s t  p r z y ­
m uszone zachow ać się przez  zimę spokojn ie  i jeżeli nie zw od zą  w szystk ie  
o z n a k i , tak  pozostanie  aż do w iosny ,  bo ma wiele do czynienia  z sobą, 
chodzi tu  o silniejszą i bardziej s tanow czą  o rg a n iz a c y ą , o w szechstronniej 
sze i głębsze pojęcia. T ak  p rzech ow u jąc  gn iew  św ię ty  w piersiach i p o ­
w s tr z y m u ją c  jego  w yb u ch  p rz e d wczes'ny, p o w y rz u c a  nieczystos'ci i m ęty  
z pośrod  siebie ,  o w y c h  p o śred n ikó w  i tchó rzó w  i porozdziela się na s t ro n ­
n ic tw a  z w yraźn ćm  obliczem, p rzy jdz ie  nakoniec do p rz ek o n an ia ,  ż e  a n i  
r ó ź a n n e m i  o l e j k a m i ,  a n i  m o s z u s e m  w i e l k i e j  c h o r o b y  naszego 
c z a s u  n i k t  n i e  u l e c z y .  Jeżel i  rozw iązan iem  tego zadania s t ronn ic tw o  
re w lu c y jn e  się w zm o cn i ,  niezw ażając  na se jm ow e sp o ry ,  natenczas z o d ­
w ilżą  m arcow ą inaczej w y s tąp i  do bo ju  jak  terocznego M arca .  N o w a ,  p o ­
w szech n a ,  europe jska  walka z pew nością  się rospocznie  na w iosnę. P o ­
w stan ie  z n iedosta tku  i po li tyczna rew olucya  w Niemczech, w o jna  soeyalna 
w e  F ra n c y i ,  p o w tó rn e  pow stan ie  różny ch  u ja rzm ionych  narodow ośc i W io ch ,  
P o lsk i ,  W ę g ie r ,  k ra jó w  n a d d u n a jsk ic h , — są  w ypadkam i ła tw o  do p rz e ­
widzenia  na w iosnę. B o  k t o  w i a t r y  s i e j e ,  t e n  b u r z e  s p r z ą t n i e .  
W  tej walce ulegnie up rzy w ile jo w a n e  mieszczaństwo, aczby się rzuciło  
w  objęcia abso lu tyzm u. Im dłużej walka europejska  t rw ać  będzie ,  tern 
p ew nie j  p rzypraw io tiem  zostanie o b an k ru c tw o  europejskie . W szy s tk ie  
zw y c ięs tw a  naszych  n ieprzy jac ió ł  pow iększa ją  nasze siły , każde poli tyczne 
zw y c ię s tw o  staje się k lęską dla skarbu  narodow ego. Dla tego z od w ag ą  
i pociechą w  sercu ud a jem y  się w  p rzy sz ło ść ,  ona do nas należy. Nie p o ­
w in n iśm y  ty lko  n igdy zapominać w  walce nadchodzącej o regule  H ipokra-  
te sa :  Quod medicina non  sa n a t ,  fer rum  sa n a t ,  czego leki nie u z d ro w ią ,  to 
u zd ro w i  żelazo. P rzysz łość  do nas należy wtenczas ty lko , jeżeli się w y ­
łam iem y dzielną p raw icą  z łona  czasów naszych.

K o b l e n c  ‘2 7 .  L istopada. — T u ta j  w yg ląd a  teraz bardzo po w o jsk o ­
w e m u  a w kom endan tu rze  jenera lnej czynność  nadzw ycza jna  panuje .  S z ta ­
fe ty  w ciąż p rzych od zą  i o dch od zą ;  w  jedne j z nocy ostatnich p rzyw iez iono  
depeszy  nadzw ycza jny ch  najmniej z 1 0 .  W o jsk a  p rzych od zą  i idą dalej, 
g d y ż  t e ,  k tóre  tu  są  p rzeznaczone, m uszą  pójść tam gdzie są  po trzebnie j­
sze. Dzisiaj z rana w y ru sz y ła  tu  od daw na  stojąca część batalionu 2 8  p u ł ­
k u  do Cochera nad M ozelą ,  gdzie w  całej okolicy pow stan ie  postać nader  
g ro źn ą  p rzybra ło .  T ys iąca m i zb iera ją  się regu larn ie  wieśniacy na zg rom a­
d zen ia ,  zdzie rają  o r ły ,  a o płaceniu pod a tk ów  daw n o  tu  ju ż  n ik t  ani m y ­
śli. Lecz bieda pom iędzy  w inniarzam i także znaczna. W y sz ło  tu  ro spo rzą -  
dzenie aby  ściągnąć landw erę  p ierwszego p o w o ła n ia ,  w  sku tek  czego o d ­
b y ło  się tu ta j  wczoraj zgromadzenie lan d w eró w , na k tórem w y g o to w a n o  
oświadczenie  opatrzone  około 8 0 0  podp isów , i odesłano do komendanta  ba­
ta l ionu  do N e u w ie d ,  ż e l a n d w e r z y ś c i  t u t a j s i s i ę n i e s t a w i ą .  W  Neu- 
w ied  je s t  ju ż  jedna  kom pania lan dw erów  z mieszkańców tu ta jszych  złożona 
i  u m u n d e ro w an a ,  pod pozorem strzeżenia arsenału tamtejszego. G a z e ty  w y ­
chodzące tu ta j  reńska  i mozelska p o w iad a ją :  » W  tej w łaśnie  chw ili w y ch o ­
d zą  spiesznie 2  kompanie  p iechoty nad Mozelę. W  jednem  miesteczku tam- 
te j sz ćm , m ó w ią  że w Bernkastel miało pow stan ie  g roźn e  w y bu chn ąć .  — 
Z  A n d e r n a c h  p is zą ,  że zamieszanie tamtejsze w y w o ła ła  kom pania a r ty -  
le ry i  k o n n e j ,  k tó ra  tam garnizonem stała. A rty le rzyśc i z a s t r z e l i l i  p o ­
dobno  k o t a ,  i o byw ate lom  w A ndernach  donieśli o jego  solennym  p o ­
g rz e b ie ,  i to  p rzez karteczki d ru k o w an e .  W  tem uważali obyw ate le  nieco 
innego ,  co też zapew ne by ło ,  ja k  p a ro d y ą  na u roczys tość  p o g rz eb o w ą  na 
cześć B lum a, k tó rą  w wielu miejscach Niemiec odp raw ian o ,  w  sku tek  tego 
w ięc  zbiegła się znacza massa ludu  z wielkim chałasem przed  koszary ,  k r z y ­
cząc do broni.  Sp ieszuie  z Koblenc sp ro w adzo no  p iecho tę ,  i spokojność

p rzy w ró co n o .  —  K om p an ią  o w ą  a r ty le ry i  konnej z  A ndernach  p rz e p ro ­
w adzono  tu  do tąd  na garnizon.* — Dysseldorfska gazeta zaś p o w ia d a ;  
»VV okolicy Mozeli zaburzenie  z dniem każdym  w z ra s ta ,  i z tej p rz y c z y n y  
w ys łan o  dzisiaj bardzo spiesznie 2  kompanie strze lców  2 8  p u łk u  pieszego 
do Cochem nad Mozelą. Dzisiaj rano w y dan o  p o w tó rn ą  odezw ę do naszej 
b i i rg e rw ery i ,  ab y  broń o dda ła ,  i termin  osta teczny  do ju t r a  w ieczora p r z e ­
d łu ż o n o ,  ale ludzie ci u p ie ra ją  się na tera ,  iż można przecie b ro ń  od n ich  
w  domu odebrać. — P om iędzy  wojskiem z tego w szystkiego w n o s z ą ,  iż go -  
tu ją  się w yp adk i  nadzw ycza jne .  I tak p ion ie ry  tu ta j s z e ,  k tó r z y  karab ink i 
krótkie  s tosow ne  do ich s łu żby  nosili ,  dostali teraz broń ciężką p iechoty  
i ćwiczą się w  strzelaniu, aby  na pazypadek  nagłej po trzeby  w  bitw ie  z w y -  
czajnćj mogli być  użyci zamiast p iechoty . M uszkie te rów  uczą  s łużb y  ar ty -  
lery i p rzy  dz ia łach ,  a chcąc się zapew nić  i ducha w o js k ,  nie ty lko od 1. 
Grudnia dokłada ją  do żo łdu  każdego żo łnierza miesięcznie 5  sgr. ale jeszcze 
p rzy rzek a ją  p o d w y ższy ć  ten dodatek  do 1 2  sgr. P o  koszarach zna jdu ją  
się wszędzie proklamacie  w duchu  pa r ty i  k ró le w s k ie j , n o w a  p ru sk a  gazeta, 
proklamacie W in d isc h g r i i tz a ,  Jelaczica , Radeckiego.

i v a r l r u h e ,  2 7 .  L is topada . —  YVczora w ieczorem, tak niesie pogłoska, 
nadesła w iadomość z O ber land u ,  że hufce zbro jne  w p a d ły  do księstw a ba- 
deńskiego pod L o r r a c h  i zabiły  4  d ragonów . P u łk  p rzy b o czn y  o trz y m a ł 
rozkaz do w y r u s z e n i a  w  p o c h ó d .  Udzielamy ty ch  w iadom ości,  nie 
ręcząc za p raw d z iw ość  podanych  szczegółów. Rzeczą j e s t  p e w n ą , że od 
kilku dni z tamtej s t ro n y  R e n u  bardzo się k rzą ta ją  w y chodźcy ,  a chociaż 
może nie zamierzają  podnieść pow stan ia  repub l ikańsk iego ,  to  je d n ak  n a p ę ­
dzą  w niejednem miejscu strachu. Z am achy  na nas od czasu do czasu p o ­
w tarzać się d o pó ty  b ę d ą ,  dopóki od granic  w  g łąb  k ra ju  n ieoddalą  w y ­
chodźców, poniew aż bieda i rospacz  znagla ich do chw ycenia  się os ta teczno­
ści. Chłopi nasi zam yśla ją  przeto  uzbroić się n iby  przeciw  wszelkim n a ­
paśc iom , rząd  nasz atołi pode jrz l iw y , zap ew ne  tego n ied ozw o li ,  ażeby 
w  przyszłości zamiast na fre jsze lerow , nie rzucili się pa tr io tyczn ie  na w o j ­
s k o ,  k tóre  się dało n iejednemu w e znaki.

M i i n c h e n ,  dn. 2 6 .  Listopada. —  Od niejakiego czasu ro zn oszą  tu  
chłopcy list republikanina jakiegoś do króla baw arsk iego ,  w  k tó ry m  p o w ie ­
d z ia n o ,  że lud niemiecki niemogąc zgodzić się na republikę  i mając w  t ra d y -  
cyi c e sa r s tw o ,  postanow ił króla M aximiliana bawarskiego o k rzy k n ąć  cesa­
rz e m ,  jeżeli popierać  będzie wolność. T y m  sposobem  raożnaby  w  N iem ­
czech pow szechnej rew olucy i un iknąć.

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn. 2 9 .  L is topada . — P ow szechne  je s t  zdanie , iż m in is ter­

s tw o w siłę w z ro s ło ,  gd yż  p raw ic  zaw sze ma za sobą  1 4 0  do 1 6 0  g ło só w , 
g dy  tymczasem lew a zaledwie 3 0  liczyć m o że ;  i teraz  z n o w u  przez  d o b ro ­
w olne lub w ym uszon e  w ystąp ien ie  kilku w p ły w  znaczny  m ających  człon­
ków  znacznie się osłabiła. Z resz tą  zależy w szystko  od tego, ja k  m in is trow ie  
p rogram  sw ój p rzez czy ny  w ykładać  będą. Na giełdzie dosyć  by ło  życia, 
k u rs  podn iós ł  się w sku tek  p rog ram m u i w  nadziei, że oblężenie n iezadługo 
będzie zniesionem. P rzed w czo ra j  zeb ra ły  się w szystk ie  znakomite  o sob y  
w o jsk ow e  na naradę  w gm achu  min is ters tw a w o jn y ,  czy  można teraz ju ż  
znieść ó w  stan uciąż liw y, lecz o w y p a d k u  nic p ew nego  niesłychać. — P o ­
głoska cho dz i ,  k tó rą  i gazeta pragska p o tw ie rd z a ,  iż cesarz ma odroczyć 
sejm do 1 .  S tyczn ia ,  a potem zezwolić na dalsze obradow an ie  we W ied n iu ,  
przez co ma dać W ie d e ń c z y k o m  d o w ód  zaufania. P rofesor W o l f  z S a lz ­
burga , k tórego  uw ięz iono  za to , iż w  P aźdz ie rn iku  z 3 6  akademikami b iegł 
na pomoc W ie d n i o w i ,  został wezoraj na w olność  puszczony . — Z  familii, 
k tó re  w Paźdz ie rn iku  W ie d e ń  opuśc i ły ,  z  samego miasta ś ro dk ow ego ,  n ie-  
pow róciło  jeszcze 4 8 7 -

S p ra w ę  w ęgierską  na serio  teraz b io r ą ,  zew sząd  śc iągają  znaczne o d ­
działy  w o jsk a ;  można się spod z iew ać ,  iż zewszech s t ron  razem  się ro zpo cz ­
nie wojna. K ossu th  miał ośw iadczyć, że g d y b y  ty lko  dw óch  jeszcze W ę g r ó w
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pozostało ,  jeden by łby  węgierskim ministrem w ojny, a drugi węgierskim 
ministrem finansów. — Ze względu na ducha, jaki się w tych słowach ob­
ja w ia ,  i zważywszy na obwarowanie Komornu i Pesztu, mało jest takich, 
k tórzyby spodziewali się rychłego ukończenia całej tej sprawy. — Przede- 
wszystkiem Madziarowie stolice swoje zabespieczyli przed spustoszeniem, po­
sunąw szy  naprzód okopy tak daleko, jak się dało. — Przeciw używaniu 
łańcuchów do strzelania, czem W ę g r y  skutecznie nieprzyjaciołom szkodzą, 
kazał Windischgratz zaprotestować, i surowo ich upomnieć. (Pociski owe 
są  to dwie kule wielkiego kalibru połączone łańcuchem, które dla trudnego 
obliczenia równowagi mniej są celnemi, ale zato daleko sroższy wywierają 
skutek.)  Odpowiedzieli na to W ęgrzyn i ,  iż zdaniem ich do obrony wszelkie 
narzędzia są dozwolone, jednakże gotowi wstrzymać się od nich, jeżeli Win- 
discbgratz za to przyśle im rakiet kongrcwskich. — Bankicry i kupcy tutajsi 
wysłali wczoraj liczną deputacyą do YVindischgratza, Jelaczica, hr. Czollicha 
i gubernatora Weldena, dla wręczenia im adressów dziękczynnych; ostatni 
p rzy ją ł  j ą  dość cierpko, i dał do zrozumienia, że on wprawdzie uznaje 
wartość takiego adressu, ale im nadarza się inny środek dla potwierdzenia 
s łów  swoich czynem, to jest — jak się już  gdzieindziej zdarzyło — aby 
niełubionym reprezentantom na sejmie przesłać głos niezaufania.

O d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j .  Od wczoraj oczy wszystkich zwracają 
się na W ęgry . Jak  wiadomo z dniem wczorajszym upłynął term in, jaki 
flra. Windischgratz naznaczył jenerałowi Moga, aby się z wojskiem swojćm 
poddał; lud czeka teraz z wielkicm natężeniem na dalsze wypadki,  gdyż 
wiadomą jest rzeczą, iż jenerał Moga ani wspomniał o tem pomiędzy Ma­
dziarami. W ychodźcy z P esz tu ,  którzy stolicę tę przed 4 dniami opuścili, 
powiadają, iż tam takie samo panuje usposobienie umysłów jak w W iedniu  
w  ostatnich czasach.

P r o k l a m a c y a  d o  m i e s z k a ń c ó w  w k r a j a c h  M o j e j  w ę g i e r ­
s k i e j  k o r o n y .  — Zuchwałe zabiegi Ludwika K o s s u t h a  i jego uczestni­
kó w ,  którzy w nieszczęśliwej ojczyźnie waszej przywłaszczyli sobie władzę, 
lekce ważą rozkazy waszego k ró la , i pogrążają kraj w niewymowną niedo­
l ę ,  zmuszają mnie do wystąpienia zbrojną siłą. Jednakże muszę oraz prze­
mówić kilka słów do w as,  których wszelkiemi sposobami starają się zbała­
mucić, omamić. Mówią wam, że moje wojsko idzie podbić k ra j ,  odebrać 
wam zabezpieczone ustawami w miesiącu Kwietniu b. r. swobody, przytłu­
mić narodowość węgierską. W zyw ają  was pod groźbą do stawienia oporu, 
i  poważają się czynić to nawet w mojem imieniu. Łudzą was, oszukują, 
nie wierzcie zwodzicielom. Uwolnienie od pańszczyzny i dziesięciny, które 
dla was nastąpiło za slusznem przed rząd wynagrodzeniem byłych dzidzi- 
ców  waszych, pozostanie nienaruszone. Za to ręczy wam ustaw a, ręczy 
moje królewskie słowo. Ale ja  przywrócę sp o k ó j , bez którego nie możecie 
używ ać owocu uzyskanych p rzyzw oleń , ponieważ zbyteczna służba gwar-  
dyi narodowej, pospolite ruszenie i powszechne wzburzenie umysłów wszy­
stkie wasze siły wycieńczają. Mieszkańcy waszej o jczyzny, należący do 
różnych narodowości,  pragnęli także rozszerzenia praw  swoich, groziła 
wybuchnięciem walka; wasz król używał wszystkiego do odwrócenia je j ;  
ale zdrajcy s tanu , którzy was chcą zbałamucić, udaremnili wszelkie usiło­
wania m oje ,  co większa kazali nareszcie w podły sposób zamordować jene­
r a ła ,  któregom wysłał dla zachowania was od okrucieństw wojny domowej. 
Wierzcie waszemu kró low i,  który zawsze kochał i poważał narodowość 
w ęgierską, bez naruszania drugiej; — złączcie się z mojem wojskiem; do­
pomagajcie mu w przywróceniu porządku; — zretztą zachowajcie się spo­
kojn ie ; — szanujcie prawa i własność każdego, i z zaufaniem bądźcie po­
słuszni prawnym zwierzchnościom i rozkazom, które wydają dla dobra w a­
szej ojczyzny. Kto tak dzia ła , pełni swą powinność ku królowi i ojczyź­
n ie ;  kto się opiera, jest zdrajca stanu względem obu, i będziemy zmuszcoi 
stosownie do tego z nim postąpić. Ołomuniec, 7 .  Listopada 1 8 4 8 .

, F e r d y n a n d .
G a 1 i c y a.

L w ó w ,  dn. 2 0 .  Listopada. — Powiewać gmach uniwersytetu i lokale 
akademii technicznej,  w których dawne były  prelekcye z wydziału prawa, 
polityki,  medycyny, chirurgii,  filozofii i techniki, stały się pastwą płomieni, 
a potrzebne do nauki zbiory poczęści są obrócone w perzynę, poczęści w ta­
kim stanie , że ich do nauki użyć nie można; następnie ponieważ wynale­
zienie i przyjęcie innych lokalów dla publicznych prelekcyi i porządnego 
umieszczenia naukowych zbiorów, podlega takim trudnościom i przeszko­
dom , których usunięcie nieochybnie długo się pociągnie, więc okazuje się 
konieczność, publiczne prelekcye w naraienionych naukowych oddziałach 
odłożyć aż do drugiego kursu teraźniejszego szkolnego r o k u , k tóry  się 
z  1. Kwietnia 1 8 4 9 .  zacznie, w yjąw szy prelekcye o przedmiotach III. roku 
chirurgii praktycznej tudzież o położnictwie dla akuszerek, które się w sa­
lach powszechnego szpitalu od 1. Grudnia b. r. rozpoczną.

Nowo zaś zaprowadzone we Lwowie klassy licealne będą otworzone 
już  w pierwszym kursie teraźniejszego szkolnego roku równocześnie z dwoma 
tutejszemi gyinnazyami, do których są wcielone, a czas otworzenia ich r ó - , 
wnie jak i dw u tutejszych gymnaziów będzie później podany do wiadomo­
ści publicznćj.

Prelekcye o teologii po wszystkich instytucyach teologicznych, będą 
wkrótce otworzone, a co się tyczy lwowskiego teologicznego zakładu, będą

dawane prelekcye w  lokalach tutejszego łacińskiego i greeko-katockiego se«
minaryum.

Gryuiuazya na prowincyi są juz  po części otworzone, a poczęści będą 
wraz z licealnemi klassami w Tarnowie i Przemyślu i z drugim rokiem filo­
zofii w filozoficznych zakładach w  la m o w ie  i Przemyślu wkrótce otworzone.

Na drugi kurs tych przedmiotów naukowych, które w pierwszym k u r­
sie zamknięte pozostaną, będzie przyję ty  każdy uczeń, jako słuchacz pu ­
bliczny, który poprzedzający rok szkolny według istniejących przepisów 
z stosownym do promocyi rezultatem ukończył, i albo przedłoży zaświad­
czenie od upoważnionego prywatnego docenta, że pobierał naukę w przed­
miotach pierwszego k u rsu ,  albo też na przedsięwziętem w egzaminujący spo­
sób przez przynależnego professora lub suplenta badaniu złoży dtfwód, że 
własnćm studium nabył potrzebnych wiadomości do udziału w prelekcyach 
drugiego kursu.

Nakonie wszyscy uczniowie, którzy  poprzedzający szkolny rok ukoń* 
czyli z stosownym do promocyi rezultatem, będą także w ciągu pierwszego 
kursu teraźniejszego szkolnego jako uczniowie uważani.

K r a k ó w ,  d. 3 0 .  Listopada. — W czoraj wieczór około godziny 1 0 ,  
złodziej obdzierał jakąś kobietę na plantacyach pod biskupim pałacem. Na 
krzyk jej nadbiegł polieyant i gonił rabusia uciekającego ku ulicy poselskiej 
plantacyami, wołając: łapaj! Żołnierz stojący na warcie pod bramą k ry -  
rbinalnego więzienia zawołał że swojej s trony: h a l t !  w e r  d a ?  a nie o trzy ­
mawszy od uciekającego odpowiedzi, dał ognia i na miejscu trupem go p o ­
łożył. W praw dzie  nadzwyczaj się zagęściły w tych czasach kradzieże i ta­
kowe coraz śmielej bo coraz bezkarniej dzieją się. W ydz ia ł  bezpieczeństwa 
w radzie miejskiej nie rozwija należycie czynności swoich. Kradzieże z w y- 
łamaniaini jako np. na małym Rynku nie mogły się stać w cichości; mamy 
stróżów nocnych i policyjnej straży 2 0 0  ludzi, to aż nadto na małe nasze 
miasto, potrzeba ich tylko uzyć stosownie i dozór ścisły nad nimi rozcią­
gnąć ,  a tem bardziej że nadzwyczaj mała załoga wojskowa nie dozwala tak 
często nocnych odbywać patroli jak przedtem.

W szystk ie  te jednak okoliczności nieusprawiedliwiają zabójstwa, jakiego 
się żołnierz na warcie stojący dopuścił. Miasto nasze nie jest w stanie oblę­
żen ia , a śmierć, która spotkała uciekającego złodzieja, przy takiej wolno­
ści strzelania spotkać może pierwszego lepszego albo pijanego, albo nieo­
strożnego. Spodziewamy się ,  że władza miasta do której bezpieczeństwo 
i porządek tu  należy, zechce zapytać się władz wojskowych czy żołnierz 
stojący przed bramą k rym inału ,  ma tej bramy strzedz, czyli służba jego 
rozciąga się i do idących mniej więcej szybko przez ulicę.

C z e c h y .
P r a g a ,  d. 2 6 .  Listopada. — W ie lu  deputowanych czeskich pozostało 

jeszcze w domu aby raczej usunąć się od głosowania na prezydenta , aniżeli 
glosować za Strohbachem, do czegoby ich niezawodnie pod słowem zmuszo­
no. Mówią również, iż nie jeden z deputowanych czeskich usiadłby po 
lewej,  gdyby nie obawa prześladowania od tutejszego silnego stronnietwa 
reakcyjnego, któremu z dobrą lub złą wiarą dzienniki w tó ru ją ,  okrywając 
wszystkie brudy płaszczykiem narodowości, jak  gdyby narodowość z nie­
wolą połączyć się mogła. Lubo wszystkie wiadomości opieramy na wie­
ściach, przecież takowe mają dużo prawdopodobieństwa, a szczególniej że 
Palacki w  bliższe wszedł z Stadionem stosunki i że ten z pomocą jego i jego 
partyi zamierza przeprowadzić system dwuizbowy.

Dzisiaj instalowano tu nowego burmistrza. W  tem samem miejscu gdzie 
odprawiano msze przed otwarciem zboru słowiańskiego i teraz ją  odprawio­
no t. j. pod golem niebem na końskiem targowisku. Ołtarz był ubrany 
w narodowe czeskie wstęgi białe z czerwonemi. L i p a  S l o w a n s k a  na 
jednem z ostatnich posiedzeń swoich wybrała z grona swego m ę żó w , któ­
rych przy każdej sposobności pojedyńczo na deputowanych w kraju przed­
stawiać będzie i tych znajdujemy wymienionych w jej dzienniku i w innych 
pragskich. I tak czytamy w jej kolumnach polecenie do wyborców okręgu 
Nowogdyńskiego, aby obrali na deputowanych Fr. Hawliczka starostę Lipy, 
a do wyborców okręgu Jędrzychogrodeckiego takie wezwanie za Karolem 
Sabiną redaktorem i członkiem Lipy. Ju t r .

W ę g r y .
Kossuth w mowie swej przed opuszczeniem Prezburga rzekł podnosząc 

kubek drewniany i drewnianą łyżkę ,  których używał w austryackiem wię­
zieniu: ludu ,  o to taki los czeka W ęgrów , jeżeli reakeya austryacka zw y ­
cięży.

Z Karpat donoszą, że powstanie poza górami wszędzie się rozszerza 
i organizuje i że pieniędzy na ten cel nie szczędzą. Niedostatek pomiędzy 
góralami napędza ich w szeregi powstańców węgierskich. W  okolicach 
Prezburga,  T irnau i Raaby ogromne pozakładano szańce. Simonich od 
morawskiej granicy jeszcze sie nic ruszył.

Wojska austryackie leżą rozciągnione wzdłuż granic Morawy, arcyksię- 
stwa austryackiego i S ty ry i  i codzień nowe otrzymują posiłki. Zat parę dni 
walna bitwa zapewne stoczoną zostanie, gdyż Austrya zamierza całą siłą 
zgnieść od razu nieprzyjaciela. Pod Prcszburgiem ma stać przednia straż 
armii węgierskiej i wynosić 3 0 ,0 0 0 .  Nowe ministeryum węgierskie jeszcze 
nie u tw orzone, walka między radykalistami a partyą  zw ro tu ,  która pozor-
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nie  p r z y b r a ł a n a  się ton  s t ro nn ic tw a  u m ia rko w an ia ,  nie d ozw ala ją  u tw orze^ 
nia ailnego r z ą d u .  W  now ćin  min is ters tw ie  K ossuth  ma zająć p rezyd en tu rę ,  
a za razem  m in is te rs tw o  skarbu  albo tez h a n d lu ,  M adaros sprawiedliw ości,  
N y a r i  sp raw  w ew n.,  M eszaros w o jn y .

W  S iedm iogrodzie  W ę g rz y  m ają  rów n ież  t rudnego  do zwalczenia wroga, 
bo  rząd  p o d b u rz y ł  przeciw  nim niemieckie (saskie) g w a rd y e ,p ą ro d o w e  i Wo-, 
loch ów . ■ W ę g r z y  ra^ją tam ‘2 0 0 0  regularnego  żo łnierza i 4 Q ,0 0 0  S ze k le -  
r ó w  na  sw oim  żołdzie. W o ło s i  pobili ju ż  jed nak  tych  o s ta tn ich ,  a jenera ł  
Gedeon zdo by ł  sz turm em  .mipsto ich stołeczne M a ro s -V asarhel ly ,  zn iszczy­
w szy  j e  nap rzód  bombam i, W  Banacie jenerał aus tryack i feld. R u k aw ina

t f l ł f t f j K i V * * B P ^ P ł B I jyd’T'lTfw,bon ai aiu.ii r' iaon ( \  ■ axibv} s in tb o q  i
W  K arłow icach  S e rbo w ie  ustanow ili  rząd  zupełnie  od węgierskiego nie 

zaw is ły ,  obrali sobie w o jew o d ę  i za jm u ją  się w ew nętrznćra  u rządzeniem 

k ra ju .  . j Syiisw oluq»b
K s i ę s t w a  Na d d un a j s k i e .

B u k a r e s z t ,  dn. 2 7 .  Paździe rn ika . — Z  każdym  dniem ściągają  coraz 
więcej w ojsk  rossyjskich  do naszego miasta i umieszczają j e  w  p ry w a tn y c h  
mieszkaniach , czćm t ru d n ią c y  się u rzędn icy  po s tęp u ją  sobie często bardzo 
n iespraw ied liw ie .  Jen e ra ł  Duhamel mieszka w dom u by łeg o  ministra  V il-  
l a r a ,  a jen e ra ł  Ltiders za ją ł  mieszkanie bojara O tto te l ischan ; kolegium S t .  
S a w a  ró w n ie ż  p rzy g o to w an o  dla R ossyan .  K ażdy  mieszkaniec w mieście 
bez ró żn icy  narodow ośc i je s t  obow iązan ym  p rzy jąć  do siebie na k w a te rę  
w o js k o w y c h ;  ty lko  konsu low ie  i ich u rzędn icy  są  od tego wolni. Dla za 
pobieźenia niesnaskom pom iędzy  w ojskam i,  zajęli R ossyanie  część miasta 
z  p raw e j  s t ro n y  rzeki D um b ow itz a ,  a T u r c y  z lew e j;  co się zaś tycze 
u rz ęd n ik ó w  pom ienionych  naro dó w , ci zosta ją  z sobą  w najlepszein p o ro ­
zumieniu . W  samem mieście leży około 6 0 0 0  rossyjskićj piechoty  i 1 0 0 0  
j a z d y ;  i podobna siła T u r k ó w ;  reszta rossyjskiego k o rp u su  licząca do 2 5  
ty s ięcy  ludzi stoi w dy s t ry k tach  p rzy  g ran icy  siedmiogrodzkiej . W e  wzglę­
dzie cen w ik tu a łó w  dla zapobieżenia n adu życ io m , przedsięwzięli  u rzędnicy 
tu reccy  na jsu row sze  ś ro d k i ;  do w szystk ich  c y rk u łó w  w y słano  komissarzy 
z rozkazem c z u w a n ia , b y  nigdzie cena jednego  sążnia  drzew a opałow ego 
nie p rzenosiła  o  d uka tów . T u te jsza  niemiecka gazeta zn o w u  od 2 6 .  b. m. 
poczęła w y cho dz ić ,  t rzym ając  się tych  samych ja k  n iegdyś zasad. W  p r z y ­
sz łą  niedzielę to je s t  2 9 .  b. odbędzie się lus tracya  w ojsk  tureckich, k tóremi 
sam Osman basza dow odzić  będzie. W  d y s t ryk tach  naddunajsk ich  zaszły 
w  n iek tó rych  wsiach ro z ru ch y  między c h ło p s tw e m , z p rz y c z y n y  rozp isa­
nej przez ad m in is tra to ró w  rek s f izy cy i ;  p rzeznaczone do uśmierzenia pomie- 
n io u y ch  zamieszek w ojska  rossy jsk ie  i tureckie  odeszły  ju ż  na sw e p rzezna­
czenie. Z  resz tą  handel poczyna się u  nas ożyw iać  i spodziew ają  s ię ,  źe 
do zim y do daw nego  pow róci stanu.

D a n i a .  '- 'u  “ i
K o p e n h a g a ,  d. 2 5 .  Listopada. — W e d ł u g  dziennika F l y v e p o s t e n ,  

zap ro tes to w a ł  lord  Cowley w imieniu lorda Palm erstona  w Frankfu rc ie  p rze ­
ciw  zasiadaniu dep u to w an y ch  szlezwickich w kościele Paw ła .  T o ż  pismo 
zaręcza za p raw d z iw ość  podanej daw nie j  przez nie no ty  dyp lom atycznej ros- 
sy jsk ie j  do w ładzy  cen tra lne j ,  w której pow iedz iano : cesarz spodziewa się, 
ze  go nie znaglą do w ykonania  p rzy ję te j  g w aran cy i  przez  cesarza Pawła.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  2 3 .  Listopada. — Cabrera  zniósł zupełnie  w o jska  kró low ej 

dnia 1 6 .  w Katalonii w  obw odzie  Manresa. Jen e ra ł  Manzono dow o dzący  
tam  dosta ł  się z 6 0 0  żołnierzami do n iew oli ,  a re s z ta ,  jak  donosi H e r a l d o ,  
rozbiegła  się na w szystk ie  s t ron y .  Zaledw o ze stu  się u ra tow ało .  W  sku­
tek  tego zdarzenia n iepom yślnego jenera ł  Cordova i L ersundi cofnęli się 
spiesznie z Cervera do Barcelony, i tamten p rzys ła ł  tu  jenera ła  Matasytlós, 
a b y  ustnie zdał sp ra w ę  rządow i.  W c z o r a j  na odby te j  naradzie  upierali się 
m in is trow ie  w szyscy  za odw ołan iem  niezwłocznem jenera ła  C o rd o v y ,  k tó ­
rz y  i przed tein przeciwni byli jego zam ianow aniu  jen e ra ln ym  kapitanem K a­
talonii przez księcia W ale n cy i .  Co też i pos tanow iono ,  i jenera ł  D o n  M a ­
nue l de la C oncha, k tórego oprócz  tego m inis trow ie  życzą sobie tu  z tąd  o d ­
dalić, odebra ł  polecenie, iżby jeszcze zeszłej nocy udał się do K atalonii,  aby 
•w miejsce C ordovy  ob ją ł  u rząd  jencra lnego kapitana. O prócz tego siłę w o j ­
sk o w ą  w Katalonii m ają znacznie pow iększyć . —  K apitan  jen e ra ln y  W a -  
en c y i ,  K illa longa, k tó ry  dow odził  w M aestrazzo, podał się do dymissyi.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 2 9 .  L is topada. — Na posiedzeniu dzisiajszem zgromadzenia 

n a ro d o w eg o  zap y tu je  m in is trów  rep rezen tan t J o l y  o sp ra w y  hiszpańskie. 
W k ró tc e  po rew olucy i lu tow ej  polecił rząd  hiszpański pew n em u  agentow i 
udać  się p rzez  P a r y ż  do B e r l i n a  i spow od ow ać  P ru s sy  do sprzym ierza  
z Hiszpanią przeciw  F ra n c y i .  T ym czasem  w y d a rzy ło  się p ow stan ie  marco­
w e  w całych Niemczech i Narvaez rozkazał sw em u agentowi pozostać w  Pa­
r y ż u ,  obe jrzeć  tam eczne w arow n ie  i zostawać w s tosunkach z prusk ićm  p o -  
aelstwem. W  sk u te k  tego k ró l  prusk i uznał k ró lo w ą  hiszpańską. Chociaż 
Z tego zam iaru  po łączen ia  się H iszpanii z P russaro i pokazuje  sie nienawiść 
d w o r u  hiszpańskiego przeciw  rzeczypospoli tć j f rancusk ie j ,  je dn ak  rząd  fran­
cuski przyjacielskim się okazał dla d w o ru  hiszpańskiego. Pan L e s s e p s  
w y s ła n y  jeszcze do M ad ry tu  przez Guizota jak o  p o s e ł ,  został p o tw ie rd zo n y  
p rzez  rząd  rzeczypospoli tć j francuskiej. Nie dz iw im y się p r z e to ,  źe t r z y -

UJająd i i f  ten posfcL d aw n ych  fitipowskieh in s t ru k c y i ,  zwalczał s t ronn ic tw o  
p o s t ę p u , rady ka l is tów  i p rogress is tów , Od tej chwili zaw iązało  się z r z ą ­
dem m adryck im  serdeczne porozum iew an ie  się. T e ra źn ie jsz y  gabinet f ran ­
cuski /w y z n a c z y ł  ze swej s t ro n y  komissarza L ab r ie ra  do strzeżenia  g ran icy  
h iszpańsk ie j ,  aby  spokojność  h iszpańska  z tej s t r o n y  na ru szo ną  nie została .  
Nie ograniczono się przecie na., tem strzeżeniu  g ra n ic ,  ale ow szem p o s u -  
n iono tę, agen tu rę  aż do zdradzenia  p a tr io tów  hiszpańskich. ( M ruczenie po 
p raw e j .  T a k ,  tak i  woła  g ó r a l ) — T a k  w y d aw an o  rz ą d o w i  h iszpańsk iem u 
p ra w d z iw y ch  pa tr io tów  p o s t ę p o w y c h ! — L a b r i e r e  d o p u ś c i ł  s i ę  t ć j  
h a ń b y  w J u a c j u i e r e .  (Reklam acie .) Czytajcie ty lko  pismo ministerialna, 
m adryckie  H e ra ld o ,  przekonacie, się z n ieg o ,  że połicya francuska  sc h w y -  
tała trzech oficerów hiszpańskich i w ydała  ich policyi h iszpańskiej .  T y c h  
oficerów s tawiono przed s ą d  w o j e n n y  i r o s t r z e l a n o .  P a p ie ry  ZBale- 
z,ione p rzy  nich odesłała polieya francuska  do P a r y ż a ,  a r z ą d  francuski w y ­
dał je  poselstw u h iszpańskiem u. (Reklam acie  na ław ie  m in is t ró w ) .  N a do­
wód,(! żćutreść tych pism znaną  b y ła  policyi h iszpańsk ie j ,  o d w o łu ję  się do  
p ro to k u łó w  sądu  w o jenn ego ,  k tó ry  p rzy to czy ł  i c h  o s n o w ę  z a  p o w ó d  
d o  r o s t r  z ie le  n i a  t y c h  t r z e c h  o f i c e r ó w .  (  W ie lk ie  zdum ienie .)  —

B a s t i d e  minister  sp ra w  zew n ę trzn y ch  o św iadcza ,  że ty ch  p a p ie ró w  
nie w y d a ł  ani posels tw u h is zp ań sk iem u ,  ani policyi.  Jeszcze  do dzis' 
zna jdu ją  się w s z u f l a d c e  p o d  j e g o  k l u c z e m  z o s t a j ą c e j ,  n ie  p o ­
wiada j e d ą a k ,; czyli zaw iadom ił w ładze hiszpańskie o osnow ie  tych  p ap ie ­
ró w .  P osła ł  w p raw d z ie  komissarza na granicę h is z p a ń s k ą , bo cierpieć nie 
m o ż n a ,  >aby granica pirenejska b y ła  w id o w n ią  zabiegów  rew o lucy jn ych .  
(M ruczenie  z lewej s t ro n y ,  oklask na p raw e j  st ron ie .)  —  Co się d o tyczę  
u trzym ania  Lessepsa na posadzie poselskiej w  M a d ry c ie ,  to  na niego n ie  
masz nic nagannego w  liście kondu ity .  (Z a p e w n e  w papierach daw n ie jszy ch  
G uizo ta .  Głos z lcw ćj!  Ż ądam  g łosu!)  Lesseps ,  m ów i dalej B as t ide ,  n ie  
je s t  nieprzyjacielem rzeczypospolitć j.  ( A h a ! )  Z a rz u t  nam c zyn io ny ,  ź e  
t r zy m am y  się rojalistoskiej po li tyk i w H iszpanii ,  j e s t  n ieuzasadniony. O d 
czasów L ud w ika  X IV. u t r z y m y w a n o  w  H iszpanii  in t ry g i ,  a naszą po li ty ką  
j e s t ,  n ie in tryg ow ać  nigdzie. — D ufaure  popiera  sw ego  to w a rzy sza  i odczy­
tu je  in s tru key e  gab inetu  przesłane Lessepsow i i obu agentom  p rz y  g ran icy  
p irenejskiej. (W i a d o m o ,  źe zaw sze da ją  dw ojak ie  in s t ru k e y e ,  jedne  p u ­
bliczne, k tóre  się odczy tu je  w  zgrom adzeniach ,  a drugie  ta jn e ,  k tó re  p rzez  
w yp adk i  później dopiero  się w y k ry w a ją . )  P rz em aw ia ją  jeszcze Jo ly  i S e -  
nard .  Zgrom adzenie  g łuche na w szystk ie  reklamacye przechodzi do dalszego 
po rząd k u  dziennego. L ae ro sse ,  k tó r y  się l i te ra tu rą  m ary nark i  z a jm u je ,  n a ­
rzeka p rzy  d ysku ssy i  nad  budże tem  m a r y n a rk i ,  że  siła  m orska  francuzka 
upada. T e ra z  w łaśnie  E u ro p a  zna jdu je  się w  takiem p o łożen iu ,  gdzie osła­
bianie si ł  morskich je s t  zbrodnią .  T a k  n o w y  m inis ter  zm niejszył liczbę k o m ­
panii a r ty le ry i  morskiej z 3 0  na 2 3 ,  celem osiągnienia oszczędności 3 0 0 , 0 0 0  
franków . Dla takiej bagateli,  d o p ra w d y  n iew ar to  zmieniać organizacyi a r ­
ty le ry i  morskiej .  V e rn in h a i ,  minis ter m ary nark i  p ro te s tu je  przeciw  pode j­
rzeniu  , iż zmniejsza siły  morskie. Owszem przeciw nie  p rac u je  nad ich p o d ­
niesieniem. Zgromadzenie  rozbiera  po jedyńcze  a r ty k u ły  tego b u d że tu  i n a ­
reszcie całą d isk usyą  odracza do następnego posiedzenia.

M o n i t o r  oświadcza dziś co n a s tępu je :  D z i e n n i k  a r ai  d e  l a  R e ­
l i g i o n  d o n i ó s ł  w c z o r a j  b ł ę d n i e ,  ż e  p a p i e ż  z o s t a ł  z n a g l o n y  
d o  o p u s z c z e n i a  R z y m u .  — R ząd  w  tej chwili o trzy m ał telegraficzną 
w iadomość z R z y m u ,  z dnia 2 3 .  L is topada o 2giej godzinie po p o łudn iu  
z C i v i  t a  V e c c h i i  d a to w a n ą ,  ź e  R z y m  j e s t  s p o k o j n y .  N ow e m ini-  
n is te rs tw o  ogłosiło sw ó j p rogram  i zajm uje się rządem. Mamiani p r z y b y ł  
ow ego dnia wieczorem do F lorencyi.  M o n i t o r  łączy  z tćra doniesieniem 
następujące  u w a g i :  w iadomości zagraniczne w te d y  u w ażać  należy  za u rzę ­
d o w e ,  jeżeli są  umieszczone w  M on iteu r  un iversel lub  w in n ych  dz ienni­
kach z u w a g ą :  wiadomości rządo w e . ( M y  z naszej s t ro n y  w sp om inam y ,  
że M onito r  w p rzy toczonej przez  nas onegdaj m ow ie  jene ra ła  Cavaignaka, 
opuści ł  w zm iankę o ucieczce papieża z R z y m u .  Z daje  s ię ,  iż w  sku tek  
n o w szy ch  wiadomości nadeszłych opuszczono te s łow a C avaignaka  z m o w y  
jego  mianej w  zg rom adzeniu .)

R ząd  o trzym ał w iadomość te leg ra fem , źe p. Courcelles ju ż  p r z y b y ł  do 
T u lo n u ,  zkąd  uda się z b ry g a d ą  jene ra ła  Moliera do Civita Vechii.  B r y ­
gada o dd aw n a  ju ż  by ła  ro z łożo ną  w okolicy Marsylii.  Z organ izow ano  j ą  
podczas w io sn y ,  w celu przewiezienia  jej do W e n e c y i .  Od ow ego  czasu 
zna jdow ała  się tam na stop ie  w ojennej.  D yp lom atyczne  in s t ru k e y e ,  k tó re  
Bastide w imieniu gabinetu  dał Courcellowi do R zy m u ,  b rzm ią  w ed ług  m o ­
nitora: jak  n as tęp u je :  mój panie i drogi kolego! W ie sz  o w ypadkach  g o ­
d n y c h  o p ł a k a n i a ,  k tó re  zaszły  w  R zym ie , i k tó re  ojca świętego t r z y -  
m ają  w p e w n ym  rodza ju  niewoli. W  obec takich w y p a d k ó w  p o s tan o w i ł  
r z ąd  rzeczypospolitć j cz te ry  f regaty  w raz  z b ry g a d ą  w yn oszącą  3 5 0 0  ż o ł ­
n ierza  w ysłać  do Civitavechii.  P o s ta n o w i ł ,  abyś  w przym iocie  n a d z w y -  
czajnego posła do R z y m u  się udał. T w o je  posłannic tw o ma na celu, abyś  
w imieniu francuskiej rzeczypospolitć j in te rw en io w ał  i p o w ró c i ł  Jego Ś w ię -  
tobliwości wolność o so b is tą ,  jeżeli tćj został p ozbaw iony .  G d y b y  J e g o  
S w ię tob l iw o ść  ze w ględu  na obecne położenie rzeczy  miał zamiar ty m cza ­
sow o udać się do rzeczypospo li tć j ,  w te d y  o ile m ożna masz się p rzy ło ży ć  
do zadość uczynienia  tem u życzeniu. Z aręczysz  p ap ie ż o w i ,  źe na łonie  
n a ro d u  francuskiego znajdzie  o w o  przy jęc ie ,  k tóre  odpow iada  jego  godności
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i cnotom, których tyle dał juz  dowodów. Niemasz się mieszać do żadnych 
kwestyi politycznych, które teraz Rzym zatrudniają. Do zgromadzenia 
narodowego należy stanowienie, jaki udział ma wziąć w środkach rzeczpo­
spolita do przywrócenia regularnego stanu w państwie papieskiem. W  tćj 
chwili masz tylko w  imieniu rzą d u ,  który  cię wysyła i pozostaje w grani­
cach powierzonego mu m andatu , starać się o utrzymanie wolności osobistej 
i  poważania papieża. Za przybyciem na przystań Civitavechii sam tylko 
wysiądziesz na ląd i udasz się do pana Harcourt, z którym się porozumiesz 
względem postępowania przepisanego ci przez rząd i wspólnie wedle tego 
z nim działać będziesz. Wówczas tylko roskażesz wylądować wojsku od­
danemu pod twoje rosporządzenie, jeżeli w samej Civitavechii lub okręgu 
odpowiednio tej liczbie wysianej będziesz mógł skutecznie wywiązać się 
z polecenia danego. Środki należy obmyślić, celem wzmocnienia brygady, 
jeżeliby było potrzeba i zapewne odbierzesz dalsze i obszerniejsze instrukeye, 
skoro to za stosowne uzna zgromadzenie narodowe. Szczególniej to powi­
nieneś mieć na uw adze ,  źe twoja missya na teraz nie ma i mieć nie może 
innego celu, jak tylko pieczą około osobistego bezpieczeństwa ojca świętego, 
a w razie ostatecznym schrony dla niego tymczasowej na ziemi rzeczypo- 
spolitej. Masz otwarcie oświadczyć, że nie masz polecenia do mieszania 
się do sporów z jakiegokolwiek powodu pochodzących, które teraz rozdzie­
lają ojca świętego z ludem , którym rządzi. Rzeczpospolita powodowana 
uczuciem, pochodzącem z dawnej tradycyi francuskiego narodu , pośpiesza 
na pomoc osobie papieża, bez żadnej innej myślii Polecenie twoje jest 
bardzo delikatne, wymaga wielkiej pewności w ocenianiu stosunków, rząd 
rzeczy pospolitej ma zupełne zaufanie do uczuć, które tobą kierować będą. 
Jeszcze raz powtórzyć muszę o użyciu powierzonego twojemu wyższemu 
kierownictwu wojaka. W ylądowanie jego ma wtenczas nastąpić, jeżeli 
w obrębie małym działać będzie podobna na ten jedynie koniec, aby za­
bezpieczyć papieża. Być może, że z wypadków zdawać się będzie w yni­
kać konieczność, jakiej tu  przewidzieć nie mogę; w tym przypadku masz 
niezwłocznie zapytać się o roskazy rządu rzeczypospolite j, który według 
okoliczności i przedstawień twoich, albo z własnego natchnienia albo z ro- 
skazu zgromadzenia narodowego postanowi.

Dziś z rana o 5 godzinie zgromadziło się kilkaset robotników na ulicy 
S ekw any w pomieszkaniu Proudhona celem przeszkodzenia jemu strzelania 
się z Pyatem Felisem , z którym się wypoliczkował podobno. Pojedynek 
na pistolety pomiędzy terai dwoma przywódzcami socialistów był um ó­
wiony. Proudhon przyrzekł robotnikom nie strzelać się z Pyatem.

D emokracja francuska rospisala subsk rypc ją  we F r a n c j i  na rodzinę 
rostrzelanego Roberta Biuma. Eugeni Sue napisał z tego powodu do D e­
mocratic pacifique co następuje: mój kochany Consideraut! Proszę cię za­
mieścić mnie na liście subskrypcyjnej na rzecz Bluma z 2 0  fr. W ieczna 
chwała słynnemu męczennikowi sprawy demokratyczno-socialnej. Hańba 
i  wieczne przekleństwo książęcym jego ka tom !

Kilka dzienników u trzym uje ,  że Cavaignac w razie niepowodzenia uda 
się do Egiptu i tam próbować będzie szczęścia.

Lamartine ju tro  wystąpi na zgromadzeniu narodowćm przeciw inter- 
wencyi w sprawie rzymskiej,  a Montalembert za interwencyą.

Rozmaite wiadomości.

Statut Towarzystwa W łościańskiego w Szlązku.
W  końcu miesiąca W rz eśn ia  zawiązało się w W rocław iu t o w a r z y ­

s t w o  w ł o ś c i a ń s k i e ,  które po kilku posiedzeniach uchwaliło i przyjęło 
ustawę naśtępującą:

§. 1. Gminy lub niektóre osoby z gminy w każdym powiecie (w  ka­
żdym krysie) tworzą tow arzystw o ,  które gdyby było za wielkie, na kilka 
oddziałów podzielone być może. Takie powiatowe towarzystwa łączą się 
w  jedno  towarzystwo główne.

§. 2 . Tow arzystw o  to nazywa się towarzystwo włościańskie w Szlązku.
§. 3. Celem tego towarzystwa je s t :  starać się o dobro i przyczyniać się 

do szczęścia włościan, strzedz ich i całego ludu wiejskiego interessów i praw.

A zatem jest to obowiązkiem wszystkich gmin do tego związku należących 
w czasie biedy i potrzeby radą i czynem wzajemnie się wspierać-

§. 4. Na czele towarzystwa głównego stoi komissya centralna, w ybra­
na z pośród członków towarzystwa.

§. 5- T a  komissya centralna składa się z p rezesa , z jednego zastępcy 
i z trzech członków przybranych.

§. 6. Komissya ta wybiera się na zgromadzeniu deputowanych absolu­
tną większością głosów na pół roku.

§. 7. Komissya ma następujące obowiązki: a )  daje wszystkim tow a­
rzystwom’ potrzebne rozporządzenia; b )  przyjmuje wszelkie oświadczenia 
i podania tychże; o) porządkuje te podania i przekłada j e ,  również jak po­
stanowienia większości wszystkim towarzystwom lub zgromadzeniom depu­
tow anych; d )  zwołuje kwartalnie, to jes t co ćwierć roku do W rocławia 
deputowanych do rady.

§. 8. Owa komissya ma także następujące praw a: a )  zwołuje w nad­
zwyczajnych przypadkach zgromadzenie deputowanych; b)  zarządza (czyli 
ma pod sobą) główną kassę tow arzystw a; c )  robi potrzebne wydatki.

§. 9. Komissya jest za wszystko co czyni, a zwłaszcza co się tyczy 
wydatków zgromadzeniu deputowanym odpowiedzialną.

§. 10 .  Aż do dalszego rozporządzenia ze strony zgromadzenia deputo­
wanych musi tak prezes jak też i sekretarz swoje pomieszkanie mieć w W r o ­
cławiu. Prezes i sekretarz pobiera pewną zapłatę, która na zgromadzeniu 
deputowanych na ćwierć roku ustanowioną zostanie.

§. 11 .  Członkowie przybrani owej komissyi zgromadzają się zwykle co 
dwa tygoduie do narady w W ro c ła w iu ,  oprócz tego prezes ma prawo 
i obowiązek w przypadkach nadzwyczajnych tych członków zw ołać, a ci 
pobierają na czas posiedzenia zapłatę i koszta podróży.

§. 12 .  Tow-arzystwo powiatowe wybiera z pomiędzy własnych człon­
ków absolutną większością głosów dwóch deputowanych na każde zgroma­
dzenie.

§. 13 .  Deputowani otrzymują z głównej kassy towarzystwa wynagro­
dzenie za koszta podróży, i zapłatę podczas zgromadzenia.

§ . 1 4 .  Zgromadzenie deputowanych rozsądza wszelkie propozycye, 
które ze strony komissyi lub też niektórych towarzystw  robione są. Ozna­
cza także etat wydatków przyszłych,  rewiduje rachunki i potwierdza w y­
datki nadzwyczajne.

§. 15 .  Każde towarzystwo powiatowe naradza się względem nadesła­
nych podań i oświadcza swoje zdanie komissyi. Deputowanym równie 
służy prawo wnioskowania jak towarzystwu. Co miesiąc zdaje tow arzy­
stwo komissyi raport ze swćj działalności.

§. 16 .  W ew nętrzna organizacya zostawia się każdemu tow arzystw u 
powiatowemu.

§. 17 .  K orpo rac je ,  to jest gminy w §. 1. oznaczone, tudzież osoby 
pojedyńcze przez zameldowanie się u komitetu powiatowego czyli u przeło­
żonych, staną się członkami tego towarzystwa. Przystęp do niego, mają 
nie tylko rolnicy lecz także i osoby stanu innego.

§. 1 8 .  Każda gmina i każden członek ma prawo wnioskowania czyli 
podania swojej rady i swych życzeń. Podania takowe idą najprzód do to­
warzystwa powiatowego, a jeżeli przyjęte zostaną, tedy je dopiero towa­
rzystwo jako swoje komissyi przedkłada.

§. 19 .  Każden członek tow arzystw a powinien dobrowolnie przyczynić 
się do składki płacąc przynajniej 6 fen. miesięcznie. Połowę tej składki, 
zatrzymuje sobie towarzystwo powiatowe dla własnego rozporządzenia, 
drugą zaś po łow ę,  również jak przewyżkę,  (to jest to co po wydatkach 
w kassie pozostało) przesyła miesięcznie do głównej kassy towarzystwa.

§. 2 0 .  Każde towarzystwo powiatowe wręcza co miesiąc komissyi spis 
ilości swoich członków.

§ . 2 1 .  Kassa towarzystwa tworzy się ze składek wszystkich członków.

§. 2 2 .  Komissya zarządza tą kassą. Z niej się wypłacają: a )  wydatki 
etatowe stałe, b)  wydatki za druk na pocztę i t. p.

§. 2 3 .  Odmiany tych ustaw czyli statutów tylko przez zgromadzenie 
deputowanych robione być mogą.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
Sąd Ziem sko miejski w Ostrowie.

D o m  zajezdny , własność A ndrzeja i Ju l ianny  
m a łżonków  R o w e c k i c h ,  p o d  Nr. 76. p o ło ż o ­
n y ,  z w a n y  »Hótel de Posen,« w raz  do  niego ua- 
leżącyin b ro w a re m  i inuemi przynalcźytościami, 
ogółem o sz ac o w a n y  na 6686 Tal.  25 sgr. w edle 
taxy, mogącej b y ć  prze jrzanej wraz z wykazem 
hyp o te cz n y m  i w arunkam i w R egis tra turzc ,  ma 
b y ć  d n i a  22 .  C z e r w c a  1 8 4 9 .  r  p rzed  p o łu ­
dniem o godzinie I I .  w miejscu zw ykłem  posie­
dzeń  sąd o w y c h  sp rzedany .

O s t r o w o ,  dnia 6. L is topada  1848.

Nad pozosta łością  zm arłego w P o z n a n i u  na 
d n i u 25. Lipca F  e l i x a  B r z e ż a ń s k i e g o  o tw o ­
rzo n o  dziś p rocess sp a d k o w o  likwidacyjny. — 
T e rm in  do  podania  w szys tk ich  p retensy j  w y ­
zn aczo n y ,  p rz y p a d a  na dzień 10. S tycznia 1849

godzinę 10. p rzedpołudniem  w izbie s t ron  tu te j­
szego S ądu  p rzed  Assessorem B e r n d t .  Ki o  
się w terminie tym  nic zgłosi, zos tanie za u t rą ­
cającego p raw o  p ierwszeństwa, jaKieby miał u- 
znanym , i z p re tensyą  sw oją  li do  tego odesła­
nym  , c o b y  się po  zaspokojen iu  zgłoszonych 
wierzycieli i pozostało .

F a k to r  Hirseh B rum m cr z a p o z y w a  się na te n ­
że niniejszein publicznie

P o z n a ń  dnia 3. Sierpnia 1848.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i ;  

w ydzia łu  pierwszego.
D o k to r  H o f m a n  przen iós ł  swe mieszkanie 

pod  N r.  23. p rzy  ulicy F ryderykow sk ie 'j .
P o z n a ń ,  dnia 4. G rudn ia  1848.

W  sklepie K o b y  l o p o l s  k i m p r z y  u l i c y  
N o w e j  o d  5. G r u d n i a  r. b. s p r z e d a j e  s i ę  
k w a r t a  m l e k a  p o  1 0 g r .  p o i .  <

30,000 deseczek używ anych  do  fab rykacy i 
r e g ty ,  mam po  miernej bardzo  cenie do prze-  
dania. A. K r z y ż a n o w s k i .

P o z u a ń ;  Małe G a rb a ry  Nr.  9.

MŁur« ffieitly BerlińnH.
Unio 2 Grudnia 1848
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